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Na R. P. 1771. 
Nro: LXI. 
d. 31. Lipca 
DZ otteet 


Omnes Natura duce vehimur. 
; 1. De Natura Deorum 


Mości Panie MONITOR, 


Jldocznie dowody przychylney 

" dafkawości W. M. Pana ku 

tym wfzyftkim, ktorzy od Niego al- 

bo zafięgaią rady, albo też z żalami 

udaią fię fzukaiąc przyiacielfkiey po- 

cięchy : ośmielily y mnię abym 
Nnn przed 
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przed W, M, Panem otworzył za- 
ćŻalone ferce, albos go W, M. Pan 
ftodkiemi uwagami fwemi ukoić po- 
trafil. 


Zalę fe tedy y ufkarżam przed 
W.M. Panem: à wiefz W, M. Pan 
na kogo? ato na wfżyftkich ludzi s 
A wiefzże W.M,Panoco? oto że 
bedac natury ludzkiey uczeftnikami 
tak iako yda, przecież iednak 
nieprzyiaciolmi glownemi tych przy- 
miotów ktore mi dala natura. 


Wiedzieć o tym pottzeba że na- 
turę mam piękną bardzo:  Urodzi- 
tem fig nienaypodiey , wychowany 
ieftem podlug fłanu, ozdobiony ie= 
ftem nieźliczonemi wdziękami: bo 
y przymilić fię y pomowić y zabawić 
fię potrafię tak pieknie, że mię to fa~ 
mego w podziwienie wprawia. Ty- 
fiac mam fpolobow zabrania znaide 
mo” 
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mości; Dwa tyfiące utrzymania iey: 
Trzy tyfiące pięcfet pomnażanią y 
ugruntowania iey : Cztery tyfiące 
dwieście dwadzieścia y dwa pokaza” 
nia iey y wyftawienia na widok: &c. 
Owo zgoła zdaie mi fig że mię natu 
ra ukfztałltowała cudnie, y zdami fię 
Że mię świat caly powinienby kochać: 
aż ia widzę cale co innego, ponieważ 
o też fame naturalne przymioty nię_ 
przeftaią mię ludzie prześladować, 


Zmyślę Interefs abym fie z kim 
poznal: aż tu zaraz ludzie fzemrzą 
pałrz, patrz, co to za chciwy znaiomo* 
ści z innemi. Zacznę gdzie uczę” 
fzczać , aż oni wolaią oho coś mu 
przypadło tam do gufu,  Wdam fię w 
długi dyfkurs, w ktorym czafem dla 
klztałtu użyte naturalney wymowy 
właśnie teyże famey ktorą radzi Ho* 
racyufz opifuiący dobrego poetę gdy 
Mowi: Semper ad euentum feflinat, > 

Atque 
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Aique ita mentitur, fic veris falfa 
remifcet, 
Primo ne medium, medio ne difcrepet 
imum, 

Aż y to nie podoba fię ludziom, 
y zaraz mię nazywają kłamcą: wła” 
Śnie ia temu Winien Że mito od na” 
tury dano! Goż dopiero mowić © 
- innych rzeczach? Naturalnie pra” 
gnę być chwalon y wyniefiony nad 
innych: naturalnie żądam mieć du” 
Żo y gdyby można iak naywięcey : 
naturalnie lubię, fię z kim za bawić 
fam na fam z tym co mię kontentuie 
y ciefzy: naturalnie nie lubię tych co 
mię rażą, y gniewam fię na wfzelką 
przykrość : naturalnie nie milo mi 
pitrzyć tak na tych co mię przewyż- 
fzaią, iak y na tych co mi fię rownaią: 
Póiiąfnie- lnbię fobie wygodzić na- 
pić fiz; gdy ieft y nieżalować gębie: 
naturalnie rad ielftem fwemu fpo- 
czynkowi y pokoiowi, przyrzekam 
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że nie lubię głową wiele robić, ięzy* 
kiem chyba y fzczęką zapracuię od= 
cinaiąc fię podług moiey. naturalney 
Żywości: owo zgoła ftaram fię iść 
za pędem natury Naturd duce vehimur; 
AŻ tu oto wrzawa między ludzmi 
na mnię: wfzyftkie moie przymioty 
zowią wyfępkami głownemi: Coż ia 
temu winien?  Zmiłuy fig kochany 
Dobrodzieiu albo mię pociefz albo 
moię naturę przerob. à ia za to wiel. 
bić  nieprzeftanę dobroczynności 
W. M. Pana y pokażę iawnie żem ieft 


W. M, Pana 


Prawdziwy y fzczery 


na zawfze fluga. 
Trzpiotowicz, 


Nię 
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Nie zdało mi fi; abym miał odpi- 
fywać J. Panu Trzpiotowiczowi: za 
tzecz iednak pożyteczną ofądzilem 
lift lego podać Publico aby fię w nim 
poznali ktorzy f3 J. Panu Trzpiotowi- 
czowi podobni: przydałę oraz krot- 
kie uwagi moie abym podleglych tey 
fzkodliwey affekcyi uleczył, 


Mowiąc prawdę wfzyfcy mamy 
ferca prawie iednakowegoż tempera- 
mentu: azatym iefteśmy iedneyże na- 
tury: trochę mniey lub trochę więcey 
ognia nie czyni nas bardzo rożnemi 
od fiebie: umiarkowanie tylko fklon- 
ności nafzych fprawuie między nami 
rożnicę y w cnotę nas lub w niecno” 
tę wplątuie, | 


Nie ieft to ze wfzyftkim prawdą 
co fobie za naywiękfzy fundament za- 
 kfada J.P. Trzpiotowicz: że nie ieft 
winien w tym, w czym ździe za pędem 
natury. 
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matury: zyć tak, ieft to zyć nie iak 


ludzie, ale iak nieme ftwo:zenia kto” 
Te nie matą od Dawcy natury. pozwo* 
lonego fobie takiego rozumu jakim 
ieftesmy obdarzeni my ludzie. Ro- 
zum jeft niby Krol, ktorego powin- 
ność jet wladnąć wfzyftkiemi wia- 
dzami człowieka.  Zepfutey natuty 
mafzey fklonności nie wieleby nas 
czyniły rożnemi od bydląt, gdyby” 
śmy fzli oslep za zapędami nafzych na” 


'mięcności, a nie podbijali ich pod pa- 


nowanie rozumu. Prożno tedy ma 
fig za niewinnego każdy, ktory nie- 
chce fobie zadać przykrości w pos 
fkromnieniu namiętności wrodzo= 
nych: Prawda że wiele to kofztuje 
y ieft rzecz trudna umiarkować oby- 
czaje fwoie. * Maius opus mores com= - 
pofuife Juos. 7Ztym wfzyftkim nie- 
ieft nie podobna. Te kiedy fię uwa- 
ży łe procz Światła rozumu mamy 
światlo wiary: to dwoie fa niby 


fila- 
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filary na ktorych zepfutey natury | 
fkionności z rozwalin (woich dobyte | 
| 
j 
| 


` y nieiako do nowości pierwfzey przy- 
wrocone bydź mogą. 


Ta ieft rożnica bydląt od nas ludzi 
Ze człek ma rozum ktorym fię ma rządzić, 
Bydle do czego fkłonność go pobudzi 
Czyni, ani dba żeby w czym niezbłądzić, 
Gdy więc kto flaży fkłonnościom w czynie» 
niu, am: 
Co za dziw ; że ieft w ludzkim obrzy dzeniu, 
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